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opozycji w
r-M ,p,- £ i )  posłowie socjalistyczni będą wydani?

r . a a ł o i u e s  w a h a j ą  i i ; .
WARSZAWA, 29-go Hstopalda. (Tel. wŁ)\ 

&Zł\is© glosowania nadtichwałą korniki regulami­
nowej (w spirawie wy Jania 3 posłów) "a jtrtrz,jj- 
saeim posieldizeimiu wjmu przedstawiają się w ten 
sposób: Wniosek ^zejicfcie, o  ile kłuł Piasta bę- 
tfeie za nim glosował. Na w y p ie k , gl-"7hV ofoin 
c trony sejmu były  równe, fc v 'opozycja Piasta 
wstrzyrijate się otiTglusoWfln t — los towpskfi jlest; 
niepewny. (Jak wiadomo, opozycja w  klub?* Pta­
sia feiu przeciw wytfeniu naszych poBłów).

Dziś otilhyłrr się posiedzenie Łaiządfu głów­
nego Piasta. Pos. 3łyskosz ponowmt postavdl 
wniosek, aby- wsti zyuiać się z  'iięcyi.ją aż Jo  
Ukończenia śledztwa krakowskiego. Pos. Dębski 
odpowiedział, że mi?t dziś .’jk >  rozmowę z Wito­
sem, który Zaziiacęyi, że głosowani© części P ia s t

-  W t o s  g r o z i  i a g i t u je
przeiciw ‘KftwtalP Koimisji jwa&łbyi za posumęcb 
przeciw jr iamju osobiście, Ostataczn«| decyzji nie 
powzięto. Wstrzymano się z nią do ]Ultrzejszeg« 
posiiedheniia zmzęjdu, zwołanego godtz. = 30 po 
południu *

W  wm$zkL z rLjc,* u rab ian i opozycji Plajta 
wnioskiem komisji, W itos dprowad^ł z Kra­

kowa N pc.sk RSączkuwskiego, który dzisiaj u- 
wijał się po kuktanacłi, agitując Piastowców p«zr- 
w»żnie w  bUfeci. sejmowym.

WARSZAWA, 29-go listopada. (Tel. w U . 
W  tiągu dnia ousiejszego obiadowa! Z. P. P. S. 
Rozpatrywał o- stosunki, wywołam uchwałą komi­
sji r^guiamin. ej Dyskusja była bardzr gorącu*. 
Uchwałom jak giczniejszy protest pa-aacir
tej u d ra e lu

Zamach na byt robotników łódzkich.
B e z p r a w n e  z e r w a n ie  u m e ro y  p r z e z  f a b r y k a n tó w .

< V; ARSZAWA, (Tel. wł.J. Przemysłowcy łódz­
cy zerwali umowę z robotnikam i, oświadczając, 
że w dniu 1 grudnia nie wypłacą 2 tygodnio­
wej podwyżki wedle wskaźnika drożyźnianego. 
Poseł tow. Szczerkowski podjął w tej sprawie 
konferencję z głównym inspektorem pracy p. 
Klottem, który oświadczył, że um owa obowią­
zuje do 31 grudnia i że zerwanie umowy na­
stąpiło samowolnie i bezprawnie.

WARSZAWA, (Pat.) 29 XI. W związku z wy­
powiedzeniem umowy o pracę w łódzkitm  prze­
myśle włókienniczym przez fabrykantów  m ini­
ster pracy i opieki społecznej SmóUki wezwał 
we czwartek telegraficznie przedstawicieli prze­
mysłowców łódzkich do przybycia na konferen­
cję w ministerstwie pracy i opieki , społ. do 
Warszawy, celem omówienia sprawy polubo­
wnego załatwienia zatargu.

Wypadki krakowskie na komisji wojskowej.
.WARSZAWA 29. listopada. (Pat.) Sejmo­

w a komisja wojskowa pod przewodnictwem, p. 
Alączyńskiego (ki. clirz. nar.'j przystąpiła do o- 
brad nad pirojekt^n dsrawy o (podśtawowyfch prą- 
i rafdh . obowiązkach oficerów m arynarki wojsko­
wej." /

.Wi drugim punkcie .porządku dktfiiuiego przy' 
stąpiono do zapytań, na  ktors obeciny na po­
jedzeniu kierownik m inisterstwa spraw  wojsk, 

gen. Szeptycki udzielał odpowiedzi, a  więc p. 
Polakiewicz (P. S. L.-) zapytywał w sprawie a- 
resztowania oficerów isztabowytcji i .rfeyknania ąJi 
w  areszcie śledczymi w związku z wypadkami 
ł rakowskimi, na  ca  -odpowiedział minister, że 
odnośne zarządzenia zostały wydane przez miej- 
sącowego prokuratora, przeprowadzającego śledz­
two, oraz że i spraw a aresztow ania tych oficerów, 
b y ła  omawiana na posiedzeniu sądu, który za­
rządzeni© to u z ra ł za uzasadnione. Wobec tego 
m inister oświadczył, że żadnych dalszych wy­
jaśnień w fcj .sprawie udzielać nie może, gdyż 
■nie Ichce mieszać się w isprawy będące w sądzie. 
'Kari! spraw ą tą dyskusje przerwane. Wi dał-

■szylm ciągu pos. Cwiakowski (Wyzwolenie1) za­
p y t a n i  w sprawach dotyc>ących budżetu m ini­
sterstw a spraw wojsk. Tę część posiedzenia u- 
,znano za tajną. Pos. Liefcermair (PPS.) zapyty­
wał w sprawnet-artykułu zamieszczonego w ,,Głó- 
isie Narodti", w "którym to urb-kule b y ł zawarły 
fragment raportu gen. Czikb,?ą. Minister odpo­
wiedział, że  udzięli .szczegółowych wyjaśnień, 
po przeprowadzeniu odpowiedniego dochodze­
nia. Pos. Malinowski (PPS.1) zapytywał w spra­
wie niewYplaicania zasi’ku rodzinom rezerwistów.

Pos. Rośpialkowlskf (Wyzwolenie) w spra­
li io przeniesienia oddziałów wojskowych poznań­
skich do Warszaiyy. Pos. Michalak (NPR) w 
Oprawie pewnosn poszczególnych od^cialów 
wojskowyfch. Na powyższe pytania m inister od­
powiedział,, Że po Jo  wprawy przeniesienia od­
działów poznańskich do W arszawy, to ze wzglę­
d u  na szfazupły stan garnizonu warszawskiego 
i spowodowane tem ogromne jego przemęiCŁe- 
Slie wartami przy zahezpieozaniu magazynów- 
z  laatei-jab-łmj-wojskówyini, m usiał garnizon war­
szawski wzmocnić, bv nie o s p a ł o  w  tej służ­

bie wyszkolenie wojskowe.. Co do pytanm  pos. 
Michalaka m inister povńedział ze jak  drugo 
fnosi m undur 'żołnierza polskiegr. w każde ciiwf 
Ti wypelłfią 'rozkazy władz ptrzUożonyicłi i ’ w 
itjoi kierunku zawsze i wyjątku ok«żą się 
toewnvnu

-

M ow a ,i  e k r n » t r t  heju®  g a b in e tu  
n a  w id o w n i.

P WAkSZAWA, 29-go listopada ęrei wf.) 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, p Witos 
upiera się przy nominacji p. Pawłowskiego na 
m inistra robót publicznych. 1 Nominacja ta  ma 
być koncesją dla grupy Bryla.

S z K ł o  t & f l o w e  TĄtae-f *rDł>/',ci d# ok,®n w mnieJscy-h lob wi-^srych iloścta-h

Kit|ra«dziwfpBln8tiW| winejt- Ceny konkareneyjhc.

Scbintm el ió z e l U la  ajti, Inter i l i
Lwów, i i :  ChorążcŁyzny 11-a. (lwi Hkadeniickiej

U S T A W A
o uposaź^nii1 fiinkcjonariuszów 

państwowych i wojska
wyszła z druku r jest do nabycia we wszystkich 

; księgarniach i biurach dzienników.
CENA mOUO MAREK. 

Skiad główny w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnohy 2.

Zamówienia wykonuje się natychm iast tylno za 
* gotówkę lub za pobraniem,

Pr. 768123.

V imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd okręgowy karny ive Lwowie orzekł na wniosek 

Prokuratury przy tymże sądzie, że *reśc artykułowi 
umieszczonych w czasopiśmie .Dziennik Ludowy* Nr. 
270 z dni 25. XI. 1923#pod tytułami •

,1) .Wolność zgromadzeA* w usięp>e n..ędzy s/ uwp- 
mi: godzinę dwunastą... a; to ostatnie. 2) -zy ćajka ?* 
iv ustępie od słów: a dziś... do końca 3) w rubryce: 
„Nowiny z dnia*- notatki p. t. „Wyrzucanie z mieszkań 
lokatr ów“ w ustępie między słowami: zapobiegła ,, a: 
Niejaka zawiera znamiona występku z § 300 uk., uzr ił 
dokonaną w aniu 25. XI. 1923 konfiskatę za usprawied i 
wions i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowanego

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re­
daktorów i tego czasopisma, by orzeczeń,e mniejsze 
umieścił bezpłatnie w  najbliższym numerze i to na 
pierwszej stronie.

Niewykonanie tego ńakazu pociąga za sobą nasą p- 
stwa przewidziana § 21 ust. druk. ż 17 gruunia 1862 Dz 
p. p Nr. 6. ex 186-̂  t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę do 4,000.000 snkp

Lwów. dnia 28 listopada 1923-
■ Podpis nieczytelny



„uz.ii 'STNIE LCJbo w M'1' Nr. 2 7 2 ?

i C a ż d r  u n a f k a  
K l. .  u p  d k  e c k o  
K a ż d y  o j c i e c

muszą 
obejrzeć 
dramat 

naukowy 
w 6 akt.

V-'
WROGA

0 co oskarżają posłów Murka,
Pisutó krakowskie 

wuly ttkst pasma, jakie prokurator warszawski 
, .raeidłożył sejmów, Jlia u^saidlnienia swego żrdi- 
niia', aby pogłowie 'tow. Majek, Bobrowski i Stań­
czyk zostali wydlam. - -

Z pisma tego podajemy najważniejsze ustępy:
Or. Marek jeszicro w  tjniiui ±-szym uzy też 

2-grm listopaidla na zgrom-c-ieniu w  Sokole pod­
nosił, że zarządzenia o  mobilizacji są gwałtem 
antykonstytucyjnymi i  wskutek tego robotnicy ko­
lejowi nie potrzebuje śię do .lich stosować, odno­
śnie zaś do rząjdh obecnego, 'izywając slow obel- 
żywycui, roznaozy., że  klasa pracująca przejdzie 
uad jego głowami do zwycięstwa. Poseł Stańczyk 
na temże Zgromauzeniu wyrażając się obelżywis
0 rządzie wzywał również, by nakazu ogłoszenia 
do wojsto» robotricy nie śłuóhąji.

iW laimiu 5 nstopaOd .zarządzeniem wojewody 
; gromaoEenia piod goter.. ilierom zostały zakazam. 
Nic zważając na to, tłumy gromadziły się na uli­
cach, a wśród nich uzbrojeni w  karabiny osoonicy 
z czei. wonemi przepaskami na rękawach z wvdru- 
Kowanyjn napisem: „Straż porządkowa P. P. S.“
1 pieczęcią tej partjj. WśródT zebranych szerzono 
hasło oporu policji, gdjybj ta  przystąpiło do roz­
prószeni..: tłumu, i rzeczywTścje ldlku policjantów 
już w  lym dniu zostało porani .nycłi kamieniami, 
rzucanymi do nich1 przez zebranych.

Następny rozwój wypadków, jak to  już 
stwie* Olzono śledztwem daje wyraźne wskazówki, 
że zbrojny opór organom wHdlzy państwowej 
w dniu 6 listopada przed «życiem broni przez te 
oigan«, Mwtał z góry upolow any i ^organizo­
wany.

Już przted godz. 10-tą tegoż dnia, jeszejz- 
przoJ! śirzelanlrą, na plantach w okolicy Domu 
Robotnicze?* stwierdzono obecność uzbrojonych 
w karabiny Oddziałów, składających się z osob 
cywilnych, rozmieszczonych w szyku bojowym. 
Po uioLach i po plantu#* krążyL rowerzyści, 
w  których świadkowie Obeznani z wojskowością 
stwierdzili prawidłowo •sorgcnżrowana służbę 
łączności. Robotników, którzy w tym dniu! przed’ 
strzelaniną przychodzili do Domu Robotniczego 
na zapowiedŁiaiie zebranie, kierowano na II-gie 
piętro JOimu, dio sali teatralnej i rozdawane +am 
karabiny. Karabiny te były różnych systemów, 
a było icM,' jak zeznaje jódlen z obwinionych, bar­
dzo duże, około 500, jak  określił inny. Niektóre 
kobiety stawiły się, przynosząc z sobą piasek, 
bo, jak zeznała jeldb. z  obwinionych, przedtem na 
wiecacli pouczono je, żei w  razie, gdyby policja 
zechciała rozpraszać tłum, ter kobiety i dzieci 
powinny iść na orzodżL, a gdyby nie zważając 
na to, policja nie powstrzymała się przed roz­
pędzeniem tłumu, to należy policjantom rzucić 
piaskiem w oczy,

Z uzbrojonych w karabiny robotników two­
rzono natychmiast niewielkie oddziały bojowe 
'(7--10 osób), na czele których stanęli osobnicy 
z wyżej lYspomnianemi opaskami papierowemi ko­
loru czerwonego z nattisem „Straż porządkowa 
P P S /', a jeden z .przy wódców, którego osobistość 
nie aostafa klb dnia 19 listopada na śkd itw ie  
stwierdzona, miał takąż opaskę, ale płócienną 
i był głównym przełożonym. #

Oddziały te z Domlu Robotniczego, po krót­
kim - poiKSieniu władania bronią, wyrylano na 
raiasto na określone miejsce Jedan z takich1 od­
działów, jak to zeznał na śledztwie liależący do 
tewo odduiahi jeden ż obwinionych, był wysiany 
z rozkazem, byłego posła na seim ustawodawczy 
p. KJemensiewi izl na ul. Garbarską, do kamie­
nicy pod  Nr. 16 w  oelu rozbrojenia oddziału po­
licji w  składzie około 12 osób, który się zatara­
sował w tej lamjenicy. Inne źaś, rozmieszczone 
na płrnfcach oodziały uzbrojonych osób cywilnych, 
o których mowa wyżej, (strzelały później do u- 
łanow.

Ody w toku dalszych /zajść poległo dwuch 
robotników. pe, balkon Dcmiu Robotmozfgo wy-

P i s m o  p r o m m o r a  d o  S e j m u .
i Warsz iwnkie opubliko- szedł poseł d r Marek, (który przemówił do ze­

branego już w liczbie około 12 tysięcy tłumu i 
oświaidLzył, iż Udaje się na cziSe delegacji ro­
botniczej do wojewody, aby za zamordowanych 
2 robotniuow otrzymać pełną srtysfakcję na 2 po­
licjantach z tem, że o ileby ' ta satysfakcja ze 
strony wojewody nie została zapewnioną, ni a 
weźmie oupowiedzialnośici zu następstwa, poczem 
istotnie udał się z delegacją do wojewody.

Poseł d|r. Bobrowski, jak wynika z przyto­
czonego już we wnuosku prokuratorskimi doniesie­
niu pułkownik. Vvusatowskiegicg ro iporządżał 
w dniu 6 listopada bojówką, przy.czem wspólnb 
z posłem dr. Markiem, jak to zeznał również wy­
mieniony we wniosku Prokuratorskim św. P s ­
kowski, przemawia*1 na podlwórzu Domu Robotni­
czego, natłoezouem, uzbrojonymi robotnikami, wzy­
wając do wytrwania i pozostania w  Domu Roboi- 
.uiczym przez noc 30 dyspozycji posłów.

Dalej, gdy jeden z oddziałów P. P. pod do­
wództwem podkomisarza Ptaszkowskiego został 
osaczony przez bojówkę PPS. w domu „arożnym 
przy ul. *Carmel’okiej i Dmia,ewskiego i stanowczo 
xłmówił żądaniu r  Mżenia broni. zjuwiŁ się poseł 

dr. Bobrowski i ponownie zażądał złożenia, broni.
Po zajęciu przesz rłum auta pancernego 

„Dziadek", poeei p. Stańczyk, jak to stwierdza 
naoczny świadek porucznik dr. Majer, powiedział:

— Otrzymaliśmy od rządu zam iast ehle 
b a  sądy dlpraifcifr i kijew. Kojejjittgżei a  z Jiimi klasa 
robotnicza wystąpiła przeciw temu Część woj- 
'ska przystąpiła dk> nas, pzęść wojska rozbho- 
iliśimiy i możemy powiedżieć. Że w naszem  ręku 
jest Kraków. Do utrzym ania porządku puMiczne- 
go jest przeznaczona nasza policja, zorganizo­
wana z członków istraży porządkowej PPS W oj­
nę musimy przeprowadzić aż do zwyfcięstwa. 
W, Domu Robotniczym są  komendanci kiórzy 
wydają rozkazy i broń. Ponieważ jest merno'- 
żliwe wydawać rozporządzana bezpośrednio Każ­
demu z osobna, przeto należy śię  'stosować do 
rozkazów naszej policji. Kto niema broni, niech

iHlll ' I H W I I I  m iI  l U—IW

prżebywa na ulicy, gdyż w  fen: sposób utru- 
dńia tylko walkę. Kto niem a broni, muaft natyicii 
m iast po itsłyszenii scrzieaajmiy, n a  ulicj' ąchoWa>- 
się do oramy- Bez! ro n n ; mogą w inny isposól' 
zorganizować walkę. Spisłych sposooóW walk, 
podawać nie mogę, gdyż wrogowie nasi nie śmią 
znać naszyleh mysji. Strejk generalny -rwa w 
bałej Polsce, Wl Warszawie grupa faszysióv,, 
jdilupcóW smarkaczy, wykonała zamach bombą 
fia  związek projetarjatu. Do tej ich w: li to.yarzysz 
poseł Bobiowski rozm awiał z Kornitetejm i Pre- 
Z^djum Rady ministrów 'bez rezultatu Za p a ­
rę  godzin rozpojczme się dalsza walka, która 
■musi doprowadzić do zwycięstwa. Dalsze wia- 
dómości zostaną podane pj-zez naissą policję 

‘ W: dniu 7 listopada, o  godź. 13. poo P(l 
'ninikiem. Mickiewicza odbyło się zgromadzenie 
W bctników, Ra któremi poseł dź. Marek, stwier­
dz ił z uznaniem %LeJną podstawę robótnikow, j 
Wobec’ prowokacyjnej zdaniem jego, strzelaniny 1 
policji w dniu 6. b. m  oraz zwycięstwo robotni­
ków nad' policją. Oznajmił, że dzięki postawie 1 
robotników Makowskich rząd  zobowiązał się 
uwzględnić wszystkie postulaty strajkujących. 0  
ileby rząd zobowiązania nie dopełnił', klasa ro ­
botnicza zerwie się znowu do walki. Na razie 
robotnicy krakowscy oddadzą zdobytą na po- 
lilcjji i wiojsku (blrfojnf d wrócą dó piacy1.

iWi tym salmym diim dr. Marek W rozmowie 
ł generałem Żeligowskim, jak to Stwierdził na­
oczny świadek Pdecki, na zapytanie, gdzie jest 
auto pancerne, oznajmił, 

i — Nasz wódź donosi, że an to  już  zostaj 
ło oddane wojsku.

Z powyższyicb danych wynika wniosę*, ż'e 
opór zbrojny w dniu 6. listopada nie Lył Zja­
wiskiem samo: zubiem lecz akcją uplanowaną, 
(oraz że sprawlcami jego były, nie tylko poszcze­
gólne jednostki ujęte z [bronią w ręku, Ic.cfz i wyf- 
mieniem wyżej posłowie na  ise;m, jako wspólnie 
kierujący -na terenie Kraku irskim. w charakterze 
mężów zaufania CKWl PPS1, tym ,strejK’em -połą- 
cżonym z  akcją 'zbrojnego oporu przeciw le ­
galnym zarządzeniom władz państwowymi.

Zgodnie więa z par. 5. ust. kat ausitr, prze­
widującym wispołwinę każdego,'k to  „rozkazem 
doradzaniem ooicbwałą, Douczaniem, czyn zbro­
dniczy przygotował1, roźmyślnie go spowodował1,, 
albo w jakikolwiek sposób do pewnego wyko­
nania tegoż się przyczynił", wymienień! posłowie 
podejrzani są  o pi pełnienie przestępstwa prze 
widzianego w przytoczonych we wniosku puo- 
kuratury krakowskiej paragrafach tej ustawy.

D. 22. listopada 192S.
I Kundratuwicz prok.nai.oi.

Rozkhd pąriamensaryzmu w NiciECzec.1,
S e jm  R is e sz y  n ie  m o ż e  w y io n ić  r z ą d u .

\ (WIEDEŃ. 29. listupada. (Rat), „N. Wie;- 
net Jourca]“ donosi z Berlina: Sytualcja po li­
tyczna jest ciągle zawikłaną. Sądzą, że m isję 
Stógarwajda natęży uważać za skończoną defi­
nitywnie. Prezydent Rzeszy, powierzy misję n- 
tworzenia gabinetu Stresemanowi, który będzie 
się s tara ł o  pozyskanie stronnilctw, imieszczań- 
skiich. Dzienniki 'donoszą, że podjęto próbę 
wznowienia koalicji, w skład które] wchodzili­
by centrum, dfempksaci . isocjaj.rści.

" ■ BERLIN. (Pat.1) 29. 'listopada. Według do 
niesienia prany, rokowanie w sprawie utworze­
nia bloku mieszczańskiego rozbity się. Tem s a ­
m em misję StegerwaJda należy uważać za 
skończoną. , t 1 ' ,

TR ZECI KANDYDAT NA KANCLERZA.
BERLIN. 29. listopada. (Pat.) Bos. Steger- 

wald doniósł prezydentowi Rzeszy, że me może 
się podjąć utworzenia gabinetu. Byłoby w ska­
zane, by oddać tę m isję członkowi, który w 
polityce wewnętrznej jest w  mniajszym stopniu 
przedmiotem sporu, jak on. Prezydent Rzeszy 
zwrócił się do po®. Marxa, prezydenta senatu 
proponując mu utworzenie gabinetu. Pos. Mant 
odpowiedział, że przypuszczalnie jeszcze w cią­
gu dhia dzisiejszego przedstawi prezydentowi 
Rzeszy swoja Ii3tę gabinetu, która opierałaby 
'się głównie na środkowych stronnictwach 
Reichstagu. Wiedeńska „8- Uhr w związ­
ku z tą wiadomością donosi, że tekę ministra 
spraw zagr.. m a ODjąc /-'resepijaan, socjalni de-

miokraici zachowaliby wobec tego gabinetu Maax- 
Stresemann neutralność.

BERLIN. 29. listopada (Pat.) ISofcial- pap 
lam entarische Dienst" donosi, że Mar™ cieszy 
się powszebhną symipatją w Niemczech Cieszy 
sie on między innymi sympatją stronnictwa so- 
iciojno- dem W ybór jego uw ażają za próbę po­
jednania między umiarkowanym a socjal demo 
k racją i

ODPOWIEDZIALNOŚĆ,
1 BERLIN. 29. listopąda. (Pat.) W, liście .wyj-' 

^stosowanym dó prezydenta Rzeszy m inister fi 
nansów dr. Luther proisil go o  zwoinienió od1' 
dalszego prowadzenia agend m inisterstwa skai 
bii, ponieważ nie może brać udzfałii w ćhaosP 
spowodowanym przez brak odpowiedzialnego 
jtzftdu. - i

0DR 7UC0NA OFERTA NACJONALISTÓW.
• BERLIN. 299. listopad?- (Pat.)' Usiłowaniu 

(niemieckich narodowców w Prusiech, cerem u- 
i worze ni,a bloku partji mieszczańskiej spełzł10 
na niczetn. Już wczoraj wypowiedzieli się 
cjal- demokraci za utrzymanie wielkiej koahciJ 
w  Prusiech, zaś dziś powzięła frakcja icentruu' 
pruskiego Landtagu uchwałę, że niema obiecuj*-' 
powodu, do zm .m y rządił w Prusieęh. FraJcoj* 
micmieckmj partji ludowe: 'za ję ła  podobne ąh 
nowisko. Temsamorn odrzuciła warunki n iem i^ł 
kich narodowców, Pd których ci uzależnili swój 
udział w rządzie Rzeszy.
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W a łC  Wstrząsający diamat w 7 akt .ch v. dług powieści Maksima Chrumowa, ilusttu-
' - ■J -*— -  ' j:cy martyrologję inteligencji rosyjskiej pod krwawemi rządami bolszewików

R O r O i u d d  ś m i e r c i m m
w gł rolach w^at^puj^ znani wybitni artyści: Olga Czachuwt, *toert Stembruack, Lilly Lohr I Jan Rlaman

P. P. S. b w ojsko pnlskie>
Na wtorkowtem pwisdbcjmu aejłnu pus!o ,vie 

! P. P. S. w  lieśli interpelację db rządu z ppwodb 
koniialcaty następującej oaezwy

t o w a r z y s z e  i t o w a k z y s z k h

P z ą r Witosa.. Korfantego, posłuszny woli 
kies posiadających, nie chcącycn płacić podatków 
głuchy i obojętny na żądania pracowników pań 
siwowych dbpro wadził do strajku kolejowego ł 
hagicznydL yypadlkOw krakowskad które odsło­
niły całą przewrotność i nieudolność tego rządu.

Partje bdrżuozyjn^ i wysługująca się im pra­
sa uisiłują winę aa wypadki krakowskie przerzu­
cić iia PPS., próbując wmówić w społeczeństwa, 
ze PPS. jest wrogiem armji pin-fskiejt stojącej na 
straży Niepodległości i bezpieczeństwa Pclski.

Jaldm prawem mają odhwagę -występować w 
roli jforońjów armji ci, którzy tylko zwalczali 
i zniesławiali to wszystka, ca jest drogie dla 
żołnierzu polskiego, którzy zawsze wnosili w* 
jaeregi anmji ferment i niesnaski ?

Stosunek zaś PPS. db arpiji polskiej byi 
Zawisie i fast tak jińsjńBN i pttusty, jak jpasnął i  biOStą 
jest prawdziwie a 1 gfcfeiera przyjaźń,

’ ■ PPS. dtam» jest ae swej tradycyjnej opiekł 
koui iołnreraejm polskim, przy, bok* ktdicgo za- 
WnHe wieri .e stała.

Żadne osaiczers.wa reakcji nie zagłuszą rej 
prawdy, że annj» polska wyrosła z bohaterskich 
I egianćw Piłsudskiego, która znowu powstały 
z  ,t. zw j~uchu s jzeleoid ^gO“ , a  tego .wórczynią 
była PPS , Ż*d!ne kłamstwa i oszczerstwa nie 
nrzeki eślą tej prawdy, że setld najlepszych! ofi­
cerów, tysinpe bohaterskicn kołnierzy wyszły z 
naszych szeregów.

I nigajj również prawy żołnierz nie zapomni 
tego, że PPS. była moramym opiekun*, n żoł­
nierza z pod  ławcBówka i Konar, wtedy, gdy 
uaiofite przeklinali go, a  obcy chcieli zrobić z 
niego , aadlsziarmistę" «iustr jockiegń. i wtedy,

om w imię honoru Polski szedł db Benjamimu 
wd i ^-zczypiorny, lub z bronią w  ręku walczył 
padf Kaniowcirt, i  wteuy, gdy żołnierz legionowy 
zakładlał P. O W. dla wałki z okupantami. Wszy­
stkie organizacje PPS. były ośrodkiem, gdzia 
żołnierz Ensafdbwał pomoc i ,opiekę.

Gdy pn-zyszłe tragiczne dni najazdu bbisze-

w-ckiego, PPS. mietyiko posiała swego przywod!- 
cę dio jządU, który organizował i zagrzewał do 
obrony, podczas gdy chjeniśici szerzyli panikę i 
uciekali db PoŁisamia — ale jednocześnie dała 
hasło robbtr.ikowi db wstępowania na ochotniik. 
db szeregów walczącej armji. A dając hasło sa­
ma wysyłała najlepszych swych ludzi. Tak, jak 
w Legionach zginęli lUdizie tej miary co Sulkie- 
wicz, Gibałslri, Bojarski, Aruk- Dudizienisc, Lu- 
bbń- Kaaiiiński, Żulińskj. tak w  esaasie najazdu 
bdiszewnCKiego p^seł Napiórkowski, Korczak. Ma.- 
jańsk/ i wiielu innycn to w. zginęło w obronna oj- 
rszyzny.

A teraz ca, którzy nie mieliby oawagi stanąć 
obbk nas przed1 surowem Obliczem Historii w spra­
wie stosunku db armji — .w  imię najnędzniej- 
ozyrii interesów jjaskarstwŁ 1 reakcji kłamią, u- 
ałując przedstawić wypadki krakowskie jako 
zawczasu przygotowany napad jakichś uzbrójo- 

•nych „bojówek" na wojsko. J •
Jan.Dem jest dla każdego, zs cara wina tre- 

gędji krakowskiej jest po stronie rządu, Który 
nu spokojnie Zbierających się pode. as stoejku ro­
botników izUO-ł policję i wojsko.

Ozy po to c?V  naród! łoży na utrzymanie 
armji, ozy po tc klasy pracujące aginają się 
pod! ciężarem podatków pośrednich i opłat, któ­
rych większość idzie na potrzeby wojska, aipy 
ono stało się narzędlziem w rękach 1 Urzuazji Jo 
łamania strejków, db niszczenia wolności zebrań, 
db uhieineżliwiania walki o  poprawę ty tu  robo­
tników i irzędbików ?

N  ciąga 5. lal ubiegłych wojsko stojąc^, na 
straży Niepodległości, zasłużyło sobie na chwa­
łę i szacuneu ze strony warstw pracujących 
W arstwy pracujące pragną z  italego serca, aby 
armja polska utrzymała się na tej wyżynie swe­
go ideowego dorobku. Protestują uhe przeciwko 
narzucaniu armji roli charakteru — gwardBi Klas. 
posiadła jących'.

Dusj.a żołnierza — robotnika i chłopa w 
mundurze, dusza oficera patrjoty wzdrygc ;ię 
ma umyśl, że może mordbwać ludz. za strejk lub 
zebranie, 'żołnierz nie może wfdlzieć w  strajku­
jącym kolejarzu zdrajcy państw t, gdyż pamięta 
jego patrjotyzm i poświęcenie w czasie wojny, 

■ ■ ■ ■ n B n K i n n H B U B O B n B n B i i

3  t e i t r u  "W ielkiego.

„NOC LISTOPflEOWH", dlziesTęó scen drams- 
ty«.znycłi, napisał Sł. Wyfpiańskl,

II.
Przedsięwzięcie ryzykowne nietylko dla sił 

taszego teattni, które dbtychbzas mało miały spo­
sobności stykaiia się z poważnym repertuarpm, 
a id!ąc po linji najmniejszego oporu, po linji fars i ko- 
med1;!, nie są dbstafecznie przygotowane db reali- 
zowania zadań tego typu, jak „Noc listopadowa". 
Dlatego rem większe uznanie trzeba złożyć reży- 
serji, której jest zasługą że w przeciągi krót­
kiego czasu zidlułala przygotować przedstaivienie — 
woale Udlatne — o ile nie będziemy stawiali zbyt 
wielki''‘n ,wymogów — dfeięki czemu utwór W y­
spiańskiego w reprodukcji soenicznę | utrzymał się 
n,a poziouiie najkardynaln ie pzych wskazań arty- 
atycamycł i mimo wielu usterek nje dla je sposobno­
ści zaprzysiężonej kam ary a  antyteatralnej db po- 
bisywania się zjadljwą a powierzchowną krytyką 
wszelkich przedsięwzięć obeci =go kierownictwa.

Spojenie dwóoh .światów, świata rzeczywi­
stego i fantastycznego w jedha całość przedsta­
wia trudność nie db pokonania, a zetknięcie siV 
ich na płaszczyźnie bezwzględnie realnego życia 
musi razić rozd,żwięk1em. gdyż technika sceniczna 
nie rozpOTząajza doiąd środkami, które zdołałyby 
odiriać kapryśne mioty fantazji poety, nie liczącego 
się z warunkom  sceny teraźniejszości. Z tom 

ńą  irzehaL zwlaeacz i, że i w awmyjn utwo

rze autor nie kusił się o  osiągnięci harmonijnej 
je'clioś,ci i że zetknięcie się świata bogów i śwliała 
ludzi dokonuje się tamże czysto mechani cznie.

Przrchbd!ząc db szczegółów, z przyjemnością 
puanoszę. że strona dćkoraiywna nie zawiodła, 
że sceny, w jakie oprawione dzieło, dostosowane 
były db jego czaroaziejskie; treści.! Fragmenty 
architektoniczne, pejsaie i ubiory przjrczyniały się 
w wydatnej mierze Jo wywołania nastroju i po­
wodzenie przedstawienia im dUżo zawdzięczać mu­
si. Z osób gra.ących —j a jest ich kilkadziesiąt — 
wielo użytych było nuodpowiedhio — odnoszę 
to przeddwszystkiem do p. Wieland, reprezentują­
cej Pallas Atenę. P. WMianid' na tę boginię pasja da 
tylko odpowiednią staturę, niemożliwy wprost do 
słuchania był jej głos i wygłos, przechodzący 
w niezrozunńały bełkot. Również p. Romsnówna 
nie oddawała należytcie osouistości Joonnv w po­
jęciu no-ety; miękki, mdły nawet liryzm, jakim 
kreacja była przepojona, kłócił się z rolą, prze­
znaczoną żonie W. księch w sztuce. Zewnętrzny 
wygląd! p. Sarnowskiego, rozumiem pod1 ‘tem prze- 
diewszystkiem maskę jego twarzy, b’ył parodją 
Chłopackiego. Dla p Okornickiego nie nadawała 
się rola Gorczyńskiego: za mało w nim było 
wewnętrznego skrupienia, za mało nastroju. P 
Kwiatkiewiczowa przypominała jedna z swych 
miłych komecFjowych postaci, której dla rozbav le- 
nia widowni przypięto sk rz y ła  Niki Napoleo- 
nidów (!).

P. Barwińsiri, który zwycięjko przeprowadził 
kunujuję reżyserską, w  kreąoji W. księcia Ko*

&

nie może on nie uświadamiać sooie, zw roLotaicy 
wałczą o utrzymanie tych praw f i  ^Wobód1, z któ 
rych i on będizi . koiayatal, gdy skończy swą 
sbiżbę wojsioov.Tą -

Każdy żołnierz, dziś sauźuty na lobciniKÓw 
przez pism® burżuazyjne, musi przyznać, że gdjy- 
by Łńalazł się w  położenia robotnikóiy krakow­
skich, tak same postąpiłby jaki i i  dlatego
może — tak samo jak robotnik — odfczuwa tylko 
najgłębszy żal, że do tej tnaglŁ iznej walki — 
z powodlu zdrządiJtń Czikiela — wogóie dbszło 

I niech nam armja poiska wierzy, ze PPS. 
jiak otaczała ją swoją opieką, zrozaimionienr jej 
potrzeb i roli w żyriu p aństw a.'tak  i nadal, 
otaczać będzie, niezależnie od1 'tego, czyi będzie 
w  opozycji,' czy u wiadzy ' " '

Ale “domagamy się," aby arnijc polska nie 
byłe narzędziem w ręku reakcji dla celów jej we 
wnętrznej polityki — dla thim.e,iia i prześlado­
wania ruchu robotniczego, dla sprzęganiu  ro ­
botnika W jajrzmc

; Nad wyuuusną zaś denwgogją reakcji, « 
siłującą podburzyć wojsko przeciwko klasie ro­
botniczej, przechodzimy z pogardą Jo  porządku 
dziennego. Nie zmyje ona piętna liańby z  polityki 
chjeńskiej. która — nisroząc i rojnując kraj go- 
,spodlaicz' — szczute jettnoczeame dc wałki bTa 
tobójczej!

Ni&cŁ lyje ŁJiuja pt!sk<i tarcia Jeteplooat-
gluścf! “ " 5 ■

‘i  Nl&rh ryju womosc i Ke^uttlkal 
Nl-cL tyje SocjaUznl - •

CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZA 
“Polskiej Partji Socjalistycznej, j  '

ZakoAczanie strejku drukarzy.
Wczoraj wieczór zakończył się jtrejk drn- 

karzy, trwający od ponitdziałku, przyjęcienp 
prz z pracodawców żądań trejkującycii. Minio­
ny strejk wykazał ponownie niezłomną solidar­
ność tow arzyszy drukarskich, mimo ża nie b ri-  
J ło  prób, aby wnieść rozterki w zw artą i karne 
dotąd rzeszę pracowników drukarskich.

^Dziennik Ludowy" wyszedł wczoraj w Łiuaiej- 
szenej nieco objętości, aby zaś nt. przyszłość 
uchronić się pr^ed takim i niespodziankami i nie 
narażać się na przerwv ir  wydawnictwie, poczy 
nirny starania, aby druh „Dziennika1* presnieść 
do własnej drukarni.

o d n o m ić  p r z e a g la tę  
ł , t d a  n a  g r u d z i e ń !

staniego dlał oostać wyrazistą, a przez to odc; 
nającą się. otó tła I skupiającą na sobie uwagt 
Bardźu dobry był, zwłaszcza w scenie ostatniej, 
P. Hierowsk., naogół puprawny, b w  scenie wi- 
gilj umarłych — któia to scena najlepiej w ysA  
z całości — ujmujący jamo Lelewel, folgował zb|yi- 
niej czułcstkowmśc. Na swojem miejscu byli op. 
KowaŁki, bezpretensjonalny Kirruta, Ozaki, jako 
gen erał tieirdi-r i Kropiaczek jako szpieg Makro;. 
P. Gliński z lepszym rezultatem odfegrał rolę Łu­
kasińskiego niż Wysockiego Z Nik na wyróżnie­
nie zasługuje jedynie p. Rasinslia, kreacja p. Ło- 
zińslaej j&ko Kory miaia clbbre momenty.

Brak miejsca nie pozwala mi na dokładnie, • 
sze omówienie gry zespołu; stwierdzę zatem tyl­
ko, że w sumie dała ona dodatni wynik, który 
powinien być dla dyrekcji bodźcem d> starania się 
o v, zbogacenie repertuaru naszej sceny utworami 
wyższej literackie5 i ideowej wartości, niż te, ktore 
aa często z desek teatralnych widfeimy.

Pozostałby we mnie pewien zapas goryczy, 
gdybym jeszcze raz nie zaprotestował przeciw 
nieumiejętności i niedbałosci, z jaką aktorzy nasi 
odhoszą się db nauki recytacji, skutk.am czego 
zatraca się trzy czwarte piękności każdego wier­
sza, nie mówiąc już o tern że niejedrokrotnii 
na widów ni słychać jeno szepienienje i mamrota­
nie, co chyba nie przyczynia się do wyrabiania 
korzystnej opinjj u publiczncsci o danym artyście.

*5 Art»W ćwikówabi.
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REPERTUAR TEATRU, MIEJSK. iWE LWOWIE:
Piątek o g. 7 „Walkirja".
Sobota o godz. 3 .Straszny ^wór*.
Sobota o g. 7 . Noc Listopadowa". . .
Niedziela o g. 3 Przedstawienie Związku LegiomSLOW 

„Fragment" z Nocy L Siop. owej*.
Niedziela o g. 7 „Walkirja*.

REPERTUAR TEATRU Ma ŁEGu , .urodecka 2 b:
Piątek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca*.
Sobota o g. 7 .Kochanek od seica*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
Piątek o g. 7 . Księżmeeka Olała*.
Sobota o g 7 ,Księżniczka Olała*.

• r-i i
' — —

ThATR LITER.-ARl YST. „BAGATELA*, ul, Rejtana 3.
Prolog pióra Z. Żywickiego W; p wie A' Nowicki 

Część solowa i Satanelas, — Marek ndheim, 
i Sepl* duet tyrolski. — B Bronowsku Część 1 Sirejk 
w aźni. v--. "

Początek o g. 8 wieczór — Piicdsprzedaż: w skła­
dzie nut WP. Sevfartha, Akademicka 0-

TEATR ŻVn dyr. S. M. GIIwPEU, Jagiellońska 11. 
Piątek o g. 73C .Wesoły ptak*.
Sobota e g. 330 »Proces Kaswina*.
Sobota o g. 7-30 „Wesoły ptak'

V , .  J
PORANEK KINEMATOGRAFICZNY Uniwer­

sytetu Ludowego odbędzie się w iii dijęlę o godz. 
32 w poł. w  Teinie Marysieńka. Bilety ■WjCjześmej 
w  Księgami Lado wej, ul. Ŝ ajmoidWyi 1. 2, a  w nie­
dzielę przy kasie. i

'  PRZECHADZKA PO OGRODZIE ZOOLO­
GICZNYM. Pod powyższym tytułem  cykl obra­
zów idmowycb wyświetlił wczoraj Uniwersytet 
Ludowy im. A. MickiesAcza w sali Iiistytutn 
Technologiczr jgo. Zebrana licznie publiczność, 
przeważnie młodzież szkolna z zapartym  tcLem 
śledziła wielkie bogactwo obrazów.

Pokazy będą powtórzone dziś i w sobołę 
o godz. 6 wieczór.

KURSY WALUT. Wczoraj w dalszym ciąga 
obce waluty miały tendencję lekko-zniżaową 
na giełdach w Poisce W  wolnych obrotach 
we Lwowie dolar płacono poniżej 3.500 tys.

P. K. K. P. we Lwowie wczoraj płaciła: 
do]ary do 3.530 tys,, kanad. 3.50Ó, fr. franc. 
193, fr. belg. It56, fr. szwajc. 630, fanty 15,710. 
liry 155, ker. czeskie 102, austr. ą8, złaty poi. 
580, miljonówkę 36 tys. marek.

Z OuŁAW  POLICYJNYCH. W  czasie kon­
troli sklepów w .irmic L. Folku i Gilla przy 
pl. Gołuchowskicb wywiadowcy policji spo­
strzegli jak pomocnik haudlow y starał się 
ukryć księgi handlowe. Wobec tego zakwestjo 
nowano je i zabrano do policji. \

Policjanci podczas patroli zanotowali szereg 
firm, które nic wystawiły cen na towarach,

G. Schapira, właściciela sklepu przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 55. oskarżono o lichwę to­
warową, gdyż pobierał on za 1 kg. cukru *00 
a za krupy 440 tys marek

Na czarnej giełdzie przetrzym ano Salamona 
Panzera i skonfiskowano m u 22 dolary.

BEZFAŃSKA* PRZESYŁKA. Na dworcu 
głównym zakwestjonowano kosz, zawierający 
lUl) kg. papierosów „Sport*, które rzekomo na­
dał w W arszawie Nel KoLn dla niewiadomego 
odbiorcy we Lwowie. W  środku kosza znalezio­
no kartkę z napisem „dr. Friedrnann 62.500 Sp.“. 
Spedytor Fructiu zeznał, że nie zna adresata. 
Wobec tego papierosy te, szmuglowane do Lwo­
wa. skonfiskowano i oddano Dyrekcji Skarbu.

OFIARA OBECNYCH STOSUNKÓW. Dzięki 
polityce gospodarczej chjeno-paskopiastów przed 
skieoami miejskimi wystają tłum y publiczności 
na słocie i mrozie, aby otrzymać garść krup, 
soli lub cukru pp nieco uiższej cenie. Wczoraj 
w ścisku potrącono i potratowano 60-letnią 
Chanę Sehumer. W  Pogotowiu ratunkowem  
stwierdzono u niej ciężkie obrażenie na pier­
siach, wywichnięte kończyny w stawach i inne 
obrażenia. Udzielono jej pomocy.

LITOWANO SIĘ NA O ZŁODZIEJKĄ. Teo 
dor Feayniak, robotnik, zam przy ul. Dekierta, 
z litości przyjął na noc rzekomą Ciśiewiczową 
ze Szczerca. Na drugi dzień Fedyniakuwa na

chwnę pozostawiła ’w mieszkaniu samą ugosz­
czoną, & ta skorzystała z tej okoliczności i skra­
dła bieliznę, garderobę, zegarek i różDe rzeczy 
Wartości 100 miijonów marek, poczem zbiegła.

PODWYŻSZENIE OPŁAT ZA WIZY. Wizy 
paszportowe, udzielane przez władze polskie e- 
migrantoni, udającym się do krajów zamorskich, 
kosztują, od dnia 26 listoDada b. r. l,00u.000 
marek, od 1 grudnia b.r. 2,000.000 marek. Wiz 
tych jak dotychczas udzielają: Ekspozytura U- 
rzędu Emigracyjnego we Lwowie, ul. Karmelic­
ka 4 (dla wszystkich krajów z wyjątkiem Sta­
nów Zjedn.) i Urząd Emigracyjny w Warszawie, 
ul. Królewska 23 (dla wszystkich krajów).

AW a N^URA W  UL. ŁYCZAKOWSKIEJ. 
J. Rogowski w ulicy wymienionej w czasie scysji 

W. Traczem pobił swegi przeciwnika szablą. 
Posterunkowi policji odstawili Rogowskiego do 
Komendy miasta, gdyż był ou porucznikiem.

FILM WYDOBYTY NA ŚWIATŁO DZIEN­
NE. Wywiadowca Skoczylas „bawiąc* w mic- 
s/Kaniu J. Wojtalewicza przy ul. Sakram cntek 
znalazł i zakwestjonowar film o 5-ciu aktach. 
W łaściciel kina „Lew“ p. Kuchar film ten agno- 
skował jako swoją własność. "Zarządzono śle­
dztwo w tej sprawie.

NIEMOWLĘ NA MROZIE. Apolinary Ku- 
pinski przechodząc uleą Głowińskiego, znalazł 
leżącą około 3-tygodniową dziewczynkę ubraną 
w bieiiznę szpitalną. Zziębnięte niemowlę przej 
iresiono do szpitalika św. Zolji.

ZŁOŚLIWY ŻART. Eugeniusz Agcuu, S o ł­
tysik., dyreirtor dóbr • ziemskich, anonsam i po­
szukiwał posady. W ynikiem tego była otrzyma­
na kartka pocztowa od Bronisjawa Narota, zam 
przy ul Piekarskiej, który jako pełnomocnik 
dobr obszarnika Koziebrodzkiego orosił go o 
przybyci e do Lwowa w celu omówienia wa­
runków  objęcia ofiarowanej posady. Przybyły 
tu  przekonał się, że padł ofiarą bezmyślnego 
żartu, gdyż p. Narot wcale n ie'pisał«do intere­
sowanego. Podróż ta  kosztowała jednak około 
17 miijonów marek. Wobec *ego poszkodowany 
doniósł o tera policji. ;

KRADNĄ MILJa Ru Y,, Im więcej pogarsza­
ją  się słosunki życiowe tem w'ęcej wzmagają 
się włam ania i kradzieże. W ostatnich czasach 
w mieście złodzieje kradną miecie mieszkańców 
wartości miijardowej.

W  pracow ni S. Zuckerkandl przy uL Koł­
łątaja zgłosiło się dwóch mężczyzn w celu za­
mówienia zarzutki. Po ich odejściu wymieniona 
stwierdziła brak  materji, wartości 100 milj. — 
Z mieszkania Izraela Sigaia r. Sternberga przy 
ul Źródlanej skradziano biżuterję ;i garderobę, 

j wątłości 500 milj. — W sali wykładowej na 
• Politechnice skradziano lutro. na szkodę J. Etiu- 

jera, wartości 300 milj. — Z mieszkania K. Bu- 
bera przy ul. Kazimierzowskiej skradziono ma- 
terję, wartości 60 milj,

Z warsztatu stolarskiego J. Szydłowskiego 
przy ul. św. Marcina skradziono pas transm i­
syjny wartości 40 miijonów. — W  Spółdzielni 
mieszkaniowej dla oficerów przy placu Bema 
skradziono szyby i kit wartości 20 miijonów.— 
Z. Trybuła z Zarnisk koło Janow a doniosła po­
licji we Lwowie, że skradziono jej krowę czer- 
woao-krasą wartości 70 miijonów marek.

ZAGINIONY. Dn,a 24 b. m z ochronki im. 
Piłsudskiego przy ul. Jacka wydalił się 13-letni 
Władysław Prybitko i przepadł bez wieści.

%  w dow y i bieroty po poległych 
w  dniach listopadowych.

z,wiązek robotników dirzewnyldi' ńedesłał na 
moje ręce 5,000.000 mik. na wdbwy i bieroty 
poległych w Borysławiu1, które złożyłem w kast® 
Komitetu* opieki nadT sierotaini. ” HaliflP 

Dalsze datki na ten cel przyjmuje AdłnDi* 
stracja „Dziennika Luaowego, Sykstuska 21, II. p-

Na fundusz s tia t
z powodu konfiskat „Dziennika bud *

Związek malarzy i lakierników 295,000, Szła* 
ga Franciszek, Drohobycz l,600.0uu, Związek ce­
glarzy, Lwów '2,850.000, tiEr. Friedlander, Droho­
bycz 200.100, Komitet P. P. S. w Ustrzykach
1.400.000, Konsum „Łączność" 1,000.000, Małecka 
Sydónja 200.000, Związek kamień. Lista Nr. 48
1.150.000, tow. d|r. bu fer i ,900.000, B. C. z Bory­
sławia 500.000, tfr. P. 20,000.000, Nowicki M. 
25U.000, Ditrich Francistzek 250.000, Muszka Dro-. 
buiówna 100.000, U. L. 72,000.000, przez Sala­
mandra 5,000.000, tow Denasiewiez 2,000.00u, rb- 
bpjnicy „Polminu" przez Denasiewicza 2,000.000. 
robotnicy firmy „Silva Piana" sekcja drzewnycu 
przez tow. Pieluchowskiego 1,000.000, robotnicy 
firmy „Narta" sekcja , „Biocnawka" przez tow. 
Serwy 4,650.000, sekcja Tustanowoe I. przez tow. 
Beckera 1,920.000, firmy „Karla" przez tow. Stiu- 
czyńskiego 5,500.000, tow . WróUel żołd' z czasów 
militaryzacji 500.000 mk

Dalsze Datki na ten cel przyjmuje Admini­
stracja „Dziennika Ludowego", Sykstuska 21, II. p-

-  KRAJE PODZWROTNIKOWE Dały nam 
już wiele pierwszoi^ędńydt artykułów spożyw­
czych i odżywczych, między innymi także orzecliy 
kokosowe, z których właśnie produkuje się zna­
komity tłuszcz 'jadalny „CERES".

v
Adwokatur.MIKOŁAJ MUSZYŃSKI

o tw o rz y ! k a n c e la r ię  i prowadzi ją

n Strjl% u l. nxfclil2!S)firz« {M własny).

Sprawa atam ans Machny.
Sprawa osławionego przywódcy bandy, do* 

konywującej krwawych rzezi na Ukrainie w i 
1921, —- 32-letniego atam ana Nestora Machny, 
26-letniej kochanki jegc Haliny Kuzmieuko, 
współtowarzyszy atam ana Jana Chmary, (zna­
nego jako atuniaiia .Czorna Chm ara") oraz Ja- 
kóba Domaszenki, adjulanła Machny, oskarżo­
nych z art. ,102 części I. kod. kar. — przyszła 
pod rozważanie Sądu Okręgowego w Warszaw®- 

Odczytany na rozprawie ak t oskarżenia za- 
m era na wslępie opis dziejów Machny p° 
klęsce poniesionej przez tego ostatniego w wal­
ce z bolszewikami w r  1921, jego sehromerde 
się do Rumunji, a następnie przekroczenie gra­
nicy polskiej i internow anie w obozie w Strzał­
kowi: wraz z współtowarzyszami.

Ze Strzałkowa — wywodzi dalej akt oskar­
żenia — Machno począł za pośrednictwem zbie­
gów z obozu oraz Kuzmienko nawiązywać koe 
tak t z misją bolszewicką w W arszawie w celu  
ustalenis planu dla wywołania powstania zbroj­
nego w Galicji wsch. i oderwania dzielnicy tej 
od Rzeczypospolitej Polskiej, co podpada pod 
pojęcie należenia do spisku, zawiązanego w celu 
zamachu , na całość terytorjum  państwowego 
Poiski, o którą to zbrodnię oskarżeni są wszy* 
scy wyżej wymienieni — ja ił głosi konkluzj* 
aktu oskarżenia, a T |

szyscy oskarżeni, zarowDO na śleóżtwie 
juk i na rozpoczętej wczoraj rozprawie sądowżji 
do winy nie przyznają się, zachowując się prz.v_ 
tem swobounie i ze spokojem.

Główny osKarżony Machno w gudzinnfcJ® 
przemówieniu usiłował przedstawić się sądoW* 
jako działacz ludowy, obrońca ludu ukraiński®' 
go i sympatyk Polski a jednocześnie zacięć 
wróg bolszewików, niezdolny nigdy de wdaT a- 
nie. się z nimi w układy, a w szczególności c 
wspólnego z nimi działania na szkodę Polsk’- 

Do sprawy tej wezwano 32 świadków i tłu ­
macza r przysięgłego, który tłum aczy na jęń?' 
polski składane wyłącznie w języku rosyjski® 
“zeznania podsąuuych
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Z  R a d y  n i r i ^ s M e j .
N o w a , f a i a

Typowy Tła dzisiejszych rozpaużhwy,ch" sto 
SmJłów gospodarczych i finansowi d i była u- 
ćhwalona wczoraj na  "Rariżie imojskiej rezolu- 
Icja, ze o dalszych podwyżkach cen elektrycz­
ności i gazu m ają przez okres trzymiesięczny 
to jest do kohca lutego 1924 decydować p o łą ­
czone komisje elektryczna względnie gazowa ze 
skarbow ą i o fakcie dokonanym m ają zawiada­
m iać pełną Radę miejską. Wzrost cen gazi. i 
elektryczności postępuje gwałtownie, równole­
gle z wrostem icen węgla i dewaluacją m ark \ 
a Raaa miejska nie mogłaby isię tak często (!) 
zbierać, jak często będą się  izm leniały ceny .. 
łZresztą wszystkie uchwały Rady miejskiej, do 
tyfezyły wmzoraj jedynie podwyżek.

.1 tak, gdy r. F€f3ztyil wystąp,, z referatem 
..w sprawie ;
f P.OD.WY ŻSZENIA PODATKU OD ŁADUNKÓW 

KOLEJOWYOH
o j.uO procent okazało się, że projekt Jego już 
jest nieaktualny Juz trzeba w ięo j. Nikt nawetf 
nie mponował, gdy wmeprz. Stahii postawił1 wnio­
sek, by podwyżka od ładunków wynosiła prze­
ciętnie o 300 p7'oc. a  dopiero dwa ftygodme 
temu, podatek ten został podwyższony o 100 
profc. Prez. Stald, usprawiedliwiając koniec,z1- 
tność takich wysokich podwyżek olhrzymiemi nie­
doborami gminy, podnosił, że wskutek niedbal­
stwa odnośnych ci. tarników w  W arszawie miasto 
nie otrzymuje na czas przypadających na jego 
rzecz a  mianowicie pół ptrocent od podatku o- 
brotowego i podatku przemysłowego. Gmina po­
winna otrzymywać już w połowie każdego mie­
siąca odpowiednią kwotę płynącą z tych po-

j io d  w y ż e k .
datków. Wi W arszawie nie mogą 'się jajtoś na 
czas „wyrachować" i dlatego prezydenci m ia­
sta wciąż jeżdżą do stolicy p o , „(zaliczki z ka­
sy państwowej na to po się m iastu należy, \a  
za te zaliczki płacić się musi ogromny procent.

300 procentowa podwyżka podatku od ł a ­
dunków została uchwalona.
PODWYŻKI CEN BILETÓW TRAMWAJOWYCH 
W f  I ŚWIATŁA ELEKTRYCZNEGO.
referował r. Feilsztyn. Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono następującą podwyżkę, obowiązują<- 
fcą od 1 grudnia:

Bilet ulgowy 40 ty s.,1 bitet wprost 50, 
przesiadaniem i dworcowy 60, bilet miesięczny 
dla dowolnej jazdy 5 (mil1], do dwurazowej 2.200 
ty s , 'szkolny "900, z przesiadaniem 1 101 tvs., 

Za 1 kilowat prądu 150 ty s , dla celów za­
robkowych 200, dla przemysłu 10C ty?., “ ;

Następnie po referacie r. Wixla uchwalono

PODWYŻSZYĆ CENĘ GAZU :
z 59 tyś. na  100 tys. mkmza 1 m etr kubićiuy, 
lem, że podwyżka obowiązuje wstecz za listo­
pad. •

W myśl referatu d i. Szpera uchwalono

PODWYŻSZYĆ OPŁATY OD SAMOCHODÓW O- 
v SOBOWYCH I CIĘŻAROWYCH.
W myśl źylczen wyrażonych w dyskusji 

przez tow. Mareckiego i “prof. Hanswalda wyłą­
czono od wszelkich opłat rowery.

Po załatwieniu pani spraw drobluejuzyfch, 
posiedzenie zakończono po wyjątkowo krótkich 
godzinę trw ających obradach.

Proces Ragióskiego 1 Wieczorkiewicza.
f !Wi Ciąga ostatnich trzech in i, sąd przesłu­

chał cały ozereg świadków. Dotychczasowe je ­
dnak zeznania nie dały  konkretnego materjału, 
dowodowego, przepiw oskarżonym, — mimo, że 
świadkowie przeważnie s tara ją  się  iich „zasypy­
wać".

Seiuacjc wywołały zeznania ajenta policyj­
nego Marewskiego, który udawał inwalidę, by 
w ton sposób módż śledzi I życic obw. W ieczor­
kiewicza. Świadek ten oowiada m. in. znany 
epizod z meudałym zamachem na m ost w dró- 
dże <10 Tarnowa. Wieczorkiewicz wbrów zapo- 
'■'edziom y Cetehnowsł iego (Wiewiórskiego) do 
U m owa nw oojeichał, podobno dlatego, że ktoś 
!ró u p r z e la ł ,  że „inwaiida" to zamaskowany 
ajeń. , i

Na drugi dzień nSdRom. Piątkiewicz wysłał 
świadka w odwiedziny do Wieczdrkiewicza. Uj- 
przedżił go, że przyjdzie tam Wiewiórski z w a­
dzą, napełnioną bombami, do którei oddania 
nie można dopuślcić z a  wszelka cenę. Siedzę 
U Wieczorkiewicza — mówi świadek — otwie­
rają się drzwi,, wchodzi Wiewiórski z walizą.

Prze wotfn Lżący: Czy to ta  sama waliza* 
*Hórą tu pan widzi?

Świadek, Ta sama. Znam ją  „na pamięć".
— Na stoję istoi wódka — ciągnie świadek. 

i*~ Przekąsek nie faa.
Następnie świadek opowiada, jak  udając 

Wjanego, s tara ł się  dobrać do walizy, której 
jednak nie zdołał otworzyć, CechnowsR. (Wie­
wiórski) bowiem na  znak W i Tezo r k i i • w; cza wym, 
*ńął się z pokoju. Po wyjściu Cechnowskiego, 
Wieczorkiewicz rozpoczął ze świadkiem poufną 
rózmowę, w Czasie której zachęcał' go dó przy- 
słąp nia do tajnej roboty. Wyi3zcdł3zy od Wio- 
-zorkiewicza spotkał się  przypadkiem (?) w 
ńjstauracji%: Wiewióiiskiin, który w Czasie roz- 
n(JVrv otworzył walizę i pokaza1' mu bombż i 
1 środki wybuchowe v

Przewadntezący: Czy świadek wiedział' wto- 
V kim był Wiewiórski- Celcłinowski ?

^  Świadfek* Nic, wtedy joszfozc me wiedzia-

-tvdw. Przeworski: Dlaczoao świadek me a- 
fcsztował Wiewiorskiego, gdy ten. odkrył' mu 
JMmby? gwiadek pnzjejciez nie wiedział wtedy,

że on jest konfidentem policji ? Nie rozumiem toj 
dziwnej logik: dział arna!

świadek: Nadkutn. Piatkiewicz nie pozwo­
lił mi działać n a  w łasną rękę, nawet w podo­
bnych wypadkach. " 5..........,

Pi7ew.: Z przewodu sądowego wynika, że 
Wieczorkiewicz był już uprzedzony o tein, że 
pan jest ajentem policji, w chwili, gdy propo­
nował świadkowi przystąpienia do tajnej „ro­
boty". Przecież dó takiej organizacji wprowa­
dza się tylko bardzo zaufanych łudzi. Czem to 
sobie świadek tłumaczy?

św Ldek: Nie wieirn. Wiem tyiko, że V, tćczur- 
kiewirz w dniu owym, był d la mnie Jeszcze 
„seńłWczniejiszyłn", niż z wy kit-. ’ ;

W piątym dnie rozprawy, obrońca mjr Zie­
liński składa w ręce przewodniczącego wniosek 
o  wznowienie dochodzeń w sprawie zamachu 
Wombuwego na 'P. K. U. w Częstochow?? Prze­
wód sądowy bowiem wysunął tutaj przykre po­
dejrzenia. Znalazły się« pewne dane, po zwał y  
jące przypuszczać, źe to Cechnowskt właśnie 
dokonał tego zamachu. Że aresztowany nastę­
pnie wyprosił Sie w połicii od kary, wydając 
\v jej ręce! szajkę, oddając się  je] rz duszą i 
ciałom,.

Niewątpliwie wniosek ton spowodowałby 
odroczenie rozprawy. Ale dorzuciłby może — 
powiada obrona — jiakiś snop św iatła na psycho­
logiczną zagadkę, jaką jest Cechnowski w tej 
wielkiej tragedji, rozgrywającej się przed try- 
bUnauin. Chudzi o ffeeez wielką w tym skom'- 
plikówanym procesie. O - życie ludzkie chodzi. 
Nie możiia zatem ominąć żadnego _szckegółu, 
któr” ma dla niego jakiekolwiek znaczenie. , 

* Sąd uchylił wniosek obrony.
Szóstego dnia rozprawy zeznawał komen­

dant więzienia pndpulk. BiobtkóWSki w spra­
wie tajemniczych znaków na książeje kto^ą z 
bibljoteki w ięj ennej otrzymał osk. Bagiński, a  
poierr, Wieczorkiewicz, Książka, o której .nowa, 
powyżej, przeszła potem do więźnia por. Ja-iń 
skiego. Po każdem wwpożyczbiiia książki, spe- 
fciałmi urzędnik zawsze óoklaanie przegląda 
książkę.

Dalej wspomniał, obaj oskarżeń otrzy­
mywali lepszy wikt. t  harakteryistytc^ae jes t. że

komendant więzienia „lepszj wikt" wyjaśniał 
tem, że takie połejcenie ze względu na stan zdro­
wia chorych wydał lekarz więzienny dr. Som- 
mer, któr}’ powołany jako świadek twierdza 
przeciwnie, że ten łepbzy wikt,, o .rżymywal i obaj 

' Daiej stwierdza dr. Somri./r, że 22 wrze- 
śi ia przyszedł do szpitala więziennego. Spot­
kał go na progu uwięziony por. Jasiński, któ­
ry pokazał mu szyfr na książjce, dodając ‘ iż 
oskarżeni na iskutek pok,cenią 'kom endunii' 
jako oficer polski, musi tę, sprawę dać do wy­
jaśnienia, bb próby odczytania szyfru dały bar­
dzo ciekawie rezdltaty. W ytńkało z jednego ud - 
czytanego zdania, że  oskarżeni porozunfewali 
się za pomocą znaków na  książce, co do pe- 
woiyTch szczegółów toczącego się  śledztwa. 1 

’ Sw. Hauke■ Nowak- stwierdza, że na pe­
wnej książce, którą mieli w więzieniu obaj os 
karżeni, zauważył szyfr. Odczytany iszyfr toczył 
się szrzególów śpedztwa, komisarza Piątkiewi- 
cza i Alaraszka. Nadto zdeszyfrowano notatkę 
tej tre śc i. ; ■

„0  foŁograijajcn pisałem, abyście stw ier­
dzili, czy no$r ludzie nie posiadają ma ter Ja­
rów, które nas skompromitują. Na wymianę zga­
dzam, się. ’

Następnie na  żądanie tego świadka, zarzą­
dzono tajność rozprawy

Towa/zysze i Towarzyszkif
Walka z reakcją o prawa robotnicze 

dała liczne oRary Pozostały wdowy i sie­
roty po poległych w Krakowie, Borysławiu 
i Taraowie. Czeka « one na pomoc klasy ro­
botniczej. Śpieszcie szybko z pomocą.

• Składki przy jmu j r  Redakcje. * Robotnika ‘ , 
..Naprzoau-,, Dziennika Luoowego* .Łodzia­
nina", „Gazety Robotniczej* i .Wyzwolenia 
Społecznego*.

Zebranym funduszem dysponować bi^dJe 
C. K. W. P. P S

\o r r ,u m ia ły .

X I- ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE- 
NiE Polskiego upołdźiekzego Towarzystwa Aka­
demickiego Wzajemna Pomoc studkntów Wyż- 
say.cfc Uczbdil we Lwowie uubędzie sie w ponie­
działek, dnia 3 grótihis b. r. o jgcdh 8 w;ecz. (20; 
w sali przy ul. Ormiańskiej 1. 2J ll p. Porządek 
dzienny: 1) Sprawozdanie z dblychczasow^j dzia- 
ioJ.iości. 2) W«ioski Nadzorczej. 3) Wybór
Racy Nadzorczej i zarządu. 4) F.ogram działal- 
io śc i aa *t>k 19z3/24. 5) Wołoski i aiterpcłacje. 
Wstęp tyłko^ksa ^proszeniam i. Członkowie jaw­
cie cię licznie!

Za Zaiząd.
St. tfoMMtmnr 3t. ibimek.

„ŻYCIE*1 urządza w sobotę 1. grudnia b. r. 
o godz. 7 wieczór w lokalu przy uk O rm iań­
skiej I. 2/1! wieczór dyskusyjny z referatem kol. 
Skaiaka p. t. „Ruch robotniczy w Gal. wsch.*. 
Goście mile widziani. "Zarząd.

Ud Tjrd fw n ictw r I
Z powodu ponownega podniesienia się ko­

sztów wydawniczych wywalanych ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drośyzną jesteśmy zmu­
szeń! podnieść renę Dziennika na 30.000 ML. za 
egzemplarz, tak jak  to uczyniły wszystkie dzien­
niki warszawskie a także i lwowskie.

Począwszy od dziś 1-go grudnia egzemplarz 
.Dziennika Ludowego* kosztować będzie

3 0 .C0 & marek.
Prenum erata za listopad wynoai:
|l bez aostawy : 600.000 Mi 

z dostawa i pocztą; 675.000 „
zagranicą’ 1,600.00^ *

' Adminictratja

i
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Przeciw zamachowi na ochronę lokatorów.
Ubiegłej niedzieli w gmachu Instytutu ie- 

ehuologicznego odbyły się dwa masowe wiece, 
jeden w wielkiej sali, drugi zas w klatce scho­
dowej, gdyż tłum y przybyłych nie mogły zna- 
leść pomieszczenia w sali

.W ysłani do Warszawy delegaci stwierdzili, 
źC ochrona lokatorów jest w niebezpiscceństwie, 
ludność nie*będzie mogła płacić ogromnych 
izynszów,

W Sejmie deputacja znalazia zrozumienie 
i życzliwe traktow anie sprawy tylko u posłów 
opozycyjnych. Sejmowy referent niefortunnej 
zmiany tej ustawy, poseł Seyda, deputację przy­
ją ł lekcewa: -co i tylko przeć krótką chwilę, 
równocześnie z wielką życzliwością i ostentacyj­
nie pizyjął delegację, złożoną z 10-ciu kamieni- 
czniaów, którzy — aby działać swym biednym 
wyglądem — ubrali się w stare zniszczono u- 
braaia.

W dy skusji tow. dr. UręgiewiCZ Wokr-ał, że

przy zmianie usta vy o Ochronie lokatuiów nie 
decyduje słuszność i rozum, lecz pakt, zawarty 
przy konkubinacie Chjeny i Piasta. - Posłowie 
z pod znaku ,8 “ niszczą m iasta mimo, że są 
wybrani przez ludność miast. Mówca stawia 
wniosek, aby posłom z pod znaku „8* wyrazić 
pogardę i wotum nieufności. W niosek ten ze­
brani jednogłośnie uchwalili. Mówca kończy 
przy burzy oklasków. ■ t

Po przemówieniu kuku m n y c n  mowcow 
zeDrani uchwalili podziękowanie Komitetowi za 
dotychczasową działalność. Równocześnie uchw a 
lonc -założyć stałą Radę lokatorów z obecnego 
Komitetu, który bidzie wzmocniony przez nowo 
w ybianych członków. ,

Te masowe wiece dobitnie -skazują,, jak 
wielce aktualną jest sprawa Ochrony lokatorów 
i jak  masy ludności gorąco interesują się tą 
sprawą. .

Wysokość czytyszćw, jakp« laleźy płacić w grudniu.
Kaimieniic-iicy dizięM swej żalpJbiegliwioścr, 

podyktowanej ehciwuścdą, zdołali przeprzeć uohwa 
’łę, podwyższającą 8-knotroe wysokość 3zyne”ów  
z miesiąca listopada

Urząd' rozjemczy utożyl tabelkę, w-sdlt? której 
łatwo lupijiB ittLiezyć wysokość czynszu na nuc- 
siąp grudzień. Kto przed! wojną (1914 r.) płacił 
Jo 50 kor. m  mieszkanie, winien tę sumę pomno­
żyć pnsez cyfrę IV 282

Przykład: Kto przed wojną płocit ten mie­
szkanie 86 kor., nTa zapłacić 1 gruomir b. r. 
36 X 17.282 =  622.152 mK.

O pasze za sklepy db 50 nor. należr, mnożyć 
cyfrą 22.084. Kto płacił przed! wojną Czynsz za 
sklep 50 K.. winien zanlacić 50X22.084 — 1,104.200 
marek

Gztosze nfieszka-uowe odi 51- -150 kor. należy 
noiożyć cyfrą 17.462, za .sklepy cyfrą 22.264 —

C-ynsize za mieszkania ponad 150 kar. należy mno ■ 
żyć cyfra 17.642, za sklepy cyfrą 22.444 Czynsze 
za mteazłcainia 6-cio pokojowe db kor. 160 należy 
mnożyć cyfrą 21.0621/2, zaś czynsz ponad! 150 kor. 
cyfrą 21.242%.

. Wysokość Czylu&Ów, które wynikają /• tych 
obłinzeń, obejmują wszystkie śwted!czemia dla go- 
spodlarzy wraz z praw ni za wodę i podatek od 
mieszkań.

. Lokatorówie mogą żądać otf gospodarzy wy­
kazu rachunków na adkninistrację kamienicy, oraz 
wystawienia tych! obliczeń na ścianie w klatce 
schodowej. Do tego są  oni .obowiązani w myśl 
ustawy. "W lazie zbyt wysokich obliczeń czyn­
szów, uskutecznionych przeZ Kamienicznuca, na­
leży upelowuć idb 1 Irzęidlu rozjemczego przy ttf. 
Ormiańskiej 1 2, III. p  Dodać r.ależy, że i po­
wyższe uchwały asesorów są sprzeczny z ustawą.

W sobotę, dnia 24 XI. • b. b* odbyło się 
Zgromadzenie stoinarzy w Bolechowie.

Po referacie sekr. okręg. tow. Halucha, ro- 
Dotnicy uchwalili rezolucję, twierdząc, że Chjeno 
Piast prowadzi, państwo . i społeczeństwo do 
ruiny/'' .. . "’“ # •**v’
£*2 Robotnicy „j.-ażają rządowi vol uu nie' 
ufności i domagają się rządu włosciańsko-robo- 
tniczegc. Robotnicy żądają kategorycznie pocią­
gnięcia winnych /a  przelaną krew w dniu 6 XI- 
D. r. ao suiowej odpowiedzialności.

Następnie za przeprowadzenie akcji g enera l­
nego strajku przez C. K. W. P. P S. i Komis]; 
Centralną Zw. Zaw. uchwalają Klubowi P, P. 8 
i Komisji Centralnej votum zaufania.

3  sa li sgaow ef.

Jak paskarze rabuj? ludność 
miasta.

W Łodzi piekarze zażądali za i  kilogramo­
wy bochenek chleba 210 tys. m arek. Na kon­
ferencji z kierownikiem referatu walki z lichwą, 
gdyż taki istnieje w tern mieście, zgodzili się 
jednał na 190 tys. czyli biorą po 95 tys. za 
1 kg. bochenek chleba.

We Lwowie bochenek chleba o wadze 1 kg, 
kosztuje po sklepach 120 tys. maiek.

Wczoraj za litr m leka baUy żądały po 
100 tys. marek.

W  Krakowie mleko kosztujo od 60 do 80 
tysięcy. Jedno jajo kosztuje tam do 32 tys, We 
Lwowie wczoraj brano 40 tys. mareK.

W  Krakowie 1 kg. mięsa wołowego kosztu­
je 280 tyś. We Lwowie rzeżnicy biorą ponad 
340 tys. marek.

W  Krakowie bilet tramwajowy Kosztuje po 
podwyżce w tych dniach .30 tys, dla robotni­
ków, wojskowych i urzędiuków 20 tys., i dla 
młodzieży szkolnej 10 tys. We Lwowie bilet 
tramwajowy kosztuje 50 — 60 tys. Karta mie­
sięczna kosztuje w Krakowie 3 miij. we Lwo- 
5 miljonów marek.

Podobną różnicę cen spotyka się na każdym 
kroku, z czego wynika że paskarze we Lwowie 
najzuchwalej grasują, uprawiając rabunek pu­
bliczności bezkarnie.

Za wj^stawamij sklepowemi wiilzi się wyło­
żone ceny obawia w stosunku do cen przedwo­
jennych kalkulowane jak jeden miljon marek 
równy koronie przedwojennej, czyli, że ceny 
obecne obuwia są o okokoło 50—100 procent 
wyższe niż przed wojną.

Towary galanteryjne, muterje i inne jsa kal­
kulowane przez paskarzy w podobny rabfinko- 
.vy sposób.

Ale władze nie interesują, się paskarstwem, 
itó re  też szaleją bez ham ulca.

Zamach na kooperatywy 
kolejowa.

Ministerst wo Koleji żel. wydało rozporządze­
nie o restrynkcji; „...większych mieszkań* kole­
jowych celem otrzymania możliwie największej 
ilości mieszkań dla bezdomnych kolejarzy. Na 
tej podstawie zrestryngowano jednak, prawem 
kaduka, niektórym kooperatywom kolej., miesz­
czącym się w zabudowaniach kolejowych, ubi­
kacje, bezwzględnie tym  konsmnom potrzebne, 
z rozmysłem , fałszywie interpretując powyższe 
rozp. min. kolej, żel, Lokale bowiem, zajmowa­
ne i w myśl przeznaczenia używanego przez 
spółd^elnie kolejowe, nie iuużna wogóle uwa­
żać za... „mieszkania...*, a temsamem stosować 
dn nich rozporządzenie M. K. Ż.

Ale od czego ma >wowskŁ dyrekcja koleji 
szefem wydziału III., „bezpartyjnego" st. radcę 
W iktora, który koniecznie chce widzieć w t. zw. 
„Okręgówce“ i w „Łączności* ostoje wpływów 
...„Czerwonych* i dlatego zrestryngował pierw­
szej kooperatywie 1, a drugiej zamierza ściąg­
nąć aż 3 ubikacje!??

Należałoby okroić troszeczkę wielkie mie­
szkania matadorów kolejowych, jak mon i zre­
sztą najwyraźniej odnośne rozp. M. K. ź . — a 
wielu kolejarzy nie będzie bez dachu nad gło­
wą. Nie godzi się przecież podkładać nogę ko­
operatywom, a pp, Osostowiccom pozwolić na 
rozpieranie się w rozlicznych i przepysznymi 
pokojach. ,

Zg ro m a d ze n i* na Podkarpaciu,
W czwartek dnia 22 XI. b. r. odbyło się 

Wielkie Zgromadzenie ; robotników w Kałuszu
w sali Nusbauma.

W piątek, dnia 23 XI. b. r. odbyło »i§ 
Zgromadzenie salinarzy w Dolinie.

WĆDKA TRAGEDJĄ CZŁOWIEKA.
Michał hornick., lubi zaglądać do kielisz 

ka. A gdy jiuż jelsi „wstawiony", staje się niepio 
ćzytalny. Urządzał awantury, które kończyły się 
nieraz smutno, aż ostatnia zakończyła Sie tra­
gicznie, bb ..ofiarą jego opilstwa padło życie 
ludzkie. Kórnicki już dwukrotnie był karany za 
opilstwo, to go jedńal: do oprzy toumienia nie 
przywróciło. Pracował on na  Targach Wacho- 
diiijcłą a  wraz z nim  Eliasz M_iozik. Kórnicki nie 
lub.ł Mrozika. Mrozibfoył wedle jego‘przekonali ■ 
Socjalistą, niiał pokpiwać sobie z jego uniżo­
nej postawy, względem „panów", m iał mil za­
rzucać, że nip utnie ząjdar Ka sw<n pracę odpo- 
wiedtiegu wynagrodzenia. 12. wrześnie b1. r. w 
szynku Niemanda przy ul. Klepiarowskiej ze­
szli się obaj antagoniści. Podpiwszy sobie kil­
ka kieliszków wódki Kórnicki rozooczął awan­
turę z Mrozikiem, a  szynkarz fchcąc przerwać 
waśń w yrzulcdl Kórnickiego Za nim wyszed' 
Mro7;k. ,Wl kiiLa it-mfnut później rozległ się 
krzyk Mrozika, a gdy ebefcni w restauracji wy 
biegli na ratunek ujrzteli go słaniającego się 
wskutek rany, zadanej mu bagnetem w brzuch , 
przez Kórnickiego Przewieziony do szpitala, ,w 
dw a dni później umarł.

Kórnicki zasiadł onegdaj na. ławie oskarżo­
nych, obwiniony o morderstwo. Dc czynu się 
przyznał tiómacząc się, jaz tc pow-zechnie 
bywa, zunełnym brakiem pTzytcmnoś'c; w kry­
tycznej chwili wskutek opilstwa

•. Obrońca obwinionego ar. Wepper, apelu- 
jąjc do lawy przysięgłych o sptra-wiedhwośić 
przy ocenianiu zbroddi, pozwolił sobie na bez- 
'czelną dygresję lllsilbwał uspraw itd^w ić ozyu 
podśądnego nie tylko jego stanem opilstwa, aJp 
pióbowal ofiarę jego przedstawić w ujemne,u1 
świetle: przecież to był „socjalista", który ra  
dykalnemi poglądami irytował Kórnickiego i <1°' 
prowadzał go do p'asji. Bezskuteczny był J; 
dńak apel obrońcy^ sędziowie przysięgli, rn- 
rzucili wprawdzie pytanie o  (morderstwo, 
twierdzili iódnak pytanie o  zabójstwo i na  !’! 
podstawie, trybuna! skazał Korniolnego m  
i ,» ! roku więzienia.. »

Rozprawie przewodniczy}' radca Mayer osk- 
prok. Landau.

S p r a n y  p a ń y jn e .
* KOMISJA OŚWIATOWA P P. S„ odbęcbf 

pobtedzerue w piątek 30 bm. o goo^ 7 'i wieC 
rem w lokalu przy u . SykstusKjej 21, II. o.
O przybycie proszeni są, tow.: M. HanKiewicj; 
Lang, Bednarski, Lówenstein, <fr. Eistcr. Noj

Xorrjunikary.
POLSKIE SPÓŁDZIELCZE TOWAR^j 

STWO OGuLNO-AKADEMICKIE iW Z A M ®  [ 
POMOC“ STUDE NTOW WYŻSZYCH IJCZKh[ 
Wp; LW OW IE . 0i

Sekretarjat przyjmuje wpisy c&dziennfiH 
godz. 1—2 w lokalu tymczasowym przy ul. to 
lewskięj 1. 7. ćjjyć

Członkiem .W zajemnej Pomocy* 
każdy student(ka) iub wolny stucnacz(ka) je, ciu 
z Wyższych Uczelni we Lwowie pc pr^hju . 
przez Zarząd i wpłaceniu określonego u<̂ lnU  

Członkowie m ają ; p raw o  do korz'J^aJSX̂  
z pom o cy  żyw nościow ej (k u c h n ia , ,)kP,,! 
odzieżonraj, m ieszkan iow ej i  t ,  J
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Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralne;

Sobota o g- 7-30

Rady fabryczne i izby robotnicze w Austrfi.
AUstrjacka ulstawia * 1919 r. p  radach iąj- 

biycznych jest pierwsza na Zachodzie ustawą, 
która przyznaje robotnikom prawo wyboru swe­
go przedstawicielstwa ”• wobec - pi zetl siębiorcy .• 
Łdzie nrzy-em'tJaJ.ej, mz późniejsza .niemiecka, 
bo nii ogranicza działalności rad ścisłem  ozna­
czeniom ich zadań, Kompetencja rad 'zależy 
■więc jeoynit od siły Masy yrobiotniczej i wyro­
j e n i a  wybranych delegatów. Trzyletnia dzia­
łalność austrjackich nad fabrycznych pozwala 
stwierdzić du;że znaczenie tej instytucji, d la pod 
niesien.a wydajności pracy, d]ia polepszenia doli 
projetarjatu i dla vykszft»lcenia całego zastę­
pu jego przedstawicieli. Nie popadły one na- 

Jół w źadhąj z imiożliwychl ^fcrajności -  nic my‘- 
śtfaty o sojcalizowoiiiu swoich naDryk. ani nie 
poprzestawały na  rozdzielaniu Kapusty czy kar­
tofli, jęcz s ta rały  isię wyzyskiwać wazelkie moż 
uwe śnodld do polepszenia położenia klasy ro- 

' Lotniczej. \ ( '
Stosunek przedsiębiorców do rad polepszył 

•ie, często słyszy ^ ię  z lich utet pogląd że gdy­
by ustaw a nie wprowadziła tej „instytucji, saiir^ 
Ly ;ą musieli stworzyć. Inspektorzy: pracy -zwra- 
nr.ją uwaffle, że często braki członkom rad szer­
szego poglądu, dokładniejszej znajomości obo­
wiązującego ustawodawstwa i zainteresowania do 
Zagadnień higjeny i urządzeń ochronnych y— 
hie zaniechali jednak! wspomnieć, żc izby robot­
nicze i związki zawodowe urządzają - często 
Ajttrsy i luźne odczyty w telu. gruntownego wy­
kształcenia fachowego członków rad' robbtru- 
nzych. „Demokratyczny socjalizm — pisze .Otto 
Bauer w sweną ostatniem  dziele p. t. „Rewolucja 
a,istrjacka“ — socjiajizm, który urzeczywistnia 
prawo samostanowienia pracujących w ich Dro­
p s ie  wytwórczym, iest możliwy1 wtedy dopiero, 
fedy klasa robotnicza potrafi zarządzać (piuduk- 
cją, nie n iszczej jej. Jako wielka szkoła prole- 
-arjaudego samorządu — eą rady fabryczne za- 
^óaenietn socjalistycznego sposobu wytwarza­
nia", i , i

Raldy fabryczne są przedstawicielstwem ro- 
Lotiiików wobtac przedsiębiorcy,

IZBY: ROBOTNICZE
przedstawicielstwem Masy robotniczej wobec

i władz państwowych. Od ,1848 roku da- 
ruie się żądanie stworzenia w Austrji takich 
!?L Mimo wielokrotnych prób udało się socja- 
hstom austrjackim  urzeczywistnić to żądania ao- 
Pń'*e w 1920 r., uzależniając iswe poparcie dla 
^niesionego przez rząd projektu reorganizacji

handlowych od równoczesnego obradowania 
nad ustaw ą o izbach robotniczych > tym, samym 

i jk re s io  działania. Są one jedyną tego rodzaju
" ■ leją na  świecie, gdyż n. p. francuskie 

lełdy Pracy czy włoskie Izby P racy  i1 . p. m ają
mstrjacMemi izbami tylko nazwy 'pokrewne. 

a , w j e c  dz^wrego, że z fcałego świata przy- 
J! "ją do Wiednia politycy socjalni dla za- 
. hajomienm się  z organizacją te] instytucji1,

w  ciągu prawie trzy letn iego‘istnienia do- 
Ic ta już swej pożyteczności.

Łzby robotnicze w Austrji mogą Twórczo 
j .y ^ w a ć , ponieważ pirzy wybóriar.h do izb so-
y  - Jsr’ zyskał' przygniatającą większość (84 o/o), 
yfzbdy więc są  prawie czysto cocjahstyczm , 

-^ewodniczącym, związku izb i równo-czeSi: s 
cłe^ydentęm wiedeńskiej izby jest tow. poseł1

Dames, przewoaniczący związku zawodowego 
robotników metalowych. Izoy, dzielą się na  czte­
ry sekcje, do który oh wybiera się  oddzielnie: 
robotniczą, pracowniczą,' robotników komunika­
cyjnych i pracowników komunikacyjnych W 
wiedeńskiej izbie zatrudnionych jest, prócz 4 sze­
fów le k c ji, 7 sekretarzy, bib] jo tokarz 1 90 niż­
szych urzędników Koszty ponosi ogól robotni 
ków, należytośó paruset koron (wysokość Zu­
chwała walne zebranie izby) wpłaca jsię wra|z 
z wkładką do Kas chorych, jktóre je potem 
przekazują izbom

Rząd jest drogą ustawy zobowiązany przed­
kładać .zborn projekty ustaw  z zakresu polityki

socjalnej. Izby iskłariają o  tych projeKtach! swoją 
o p in ję i, ^ak m nie zapewniał: ,Di. Kauusky, jeden 
z sekretarzy izby, potrafiły wiele w tych u s ta ­
wach zmienić w m yśl interesów, .Warstw pracu­
jących Rząd ,.um o nieprzyjaenego stosunku!. dc 
M asy mbotmezej, eaprasz®. dfełegmów izby na 
wszystkie konferencje w sprawach podatkowych, 
óehiycłi, handłówn cii, mieszkaniowych i t. d.

■ Z w ażniejszym  prac izby wymienić pa-leży 
następujące - opracowanie wzorowego regula­
minu pracy, przygoiowanie ubezpieczenia na 
starosć i od Kalectwa, ubezpieczenia wdów i 
sierót, ubezpieczeni* dzieci, ustaw y o pośred­
nictwie pracy, re^alowanir wychodź twa w (tyra 
sensie, by  zachować w ki ajuj .v* y 'kwjajlifikowan"vcii 
ronotników, * tpuije o  cały^n ezeregu kef i po­
datków, starania o  ożywieni© ruchu budow la­
nego obszerny mpmorjŁł w spraw ie J,samecji“ 
Austrji. Z zakresu prac oświatowych podnieść 
nadęty zatozenie wielkiej bibljoteki z tzaićnesu 
nauk społecznych, urządzenie szeregu kursów 
i wykładów przeważnie z  zakresu p raw a robot ■ 
niczego. Szczególną opieką otaozajf, izbV mło- 
ttzież robotniczą. Założono w iWieaniu .osobną 
„poradhię zawodową", połączoną z  usobhom 
biurem, pośrednictwa pracy i ochrony m łodo­
cianych robohiików.

m tm i]  wier?ór Kj uczczeniu rocziicy 
puwstani?. listopadowego r. 1830

urządzony staraniem Związku Legjonistów (o- 
kręg Lwów), odbędzie się w niedzielę dnia 2. 
grudnia b.r. w Miejskim Teatrze wielkim o go­
dzinie 4 po południu. — W  programie: część 
koncertowa, k tórą wypełnią wybitne siły a rty ­
styczne naszego m iasta, i fragment z .Nocy Li- 
stopadowej“ Stan. Wyspiańskiego, odtworzony 
przez „Koło dram at." Związku Legjonistów

3ilety do nabycia od godz. 6 wiecz. w se­
kretariacie Związku Legjonistów, ul. Zielona 7, 
i przy kasach teatrów miejskich.

Czysty dochód przeznaczony dla sierót, po­
zostających pod opieki; towarzystw; „Rodzina 
Sieroca* i „Ohronka im. Piłsudskiego.

S p r a w y  party jne '.

Porzgdfc pocztow e.
Zgłosił się w saszej redakcji inwalida Ta­

deusz G aw rysiul, zamieszkały w Magierowie 
z zażaleniem na tamtejszego naczelnika poczty. 
Gawrysiak żyje w bardzo ciężkich w arunkach, 
ma troje dzieci nie mogących jeszcze zapraco­
wać, sam zaś utraciwszy prawą rękę na wojnie, 
do pracy nie jest zdolny. Ale ma siostrę w Ame­
ryce, która przyrzekła m u przyjść z pomocą 
i listem oznajmiła, że równocześnie wysyła 17 
miljonów marek. Biedny inwalida czekał cier­
pliwie n&deiścia pieniędzy, a lt czas mijał, m arka 
coraz bardziej spadała, a o pieniądzach ani 
śladu. . 'ki , '

Poszedł tedy na pocztę i tam m u powie­
dziano, że owszem, przekaz * Ameryki jest, ale... 
pieniędzy niema. Gawrysiak zgłasza się nastę­
pnego dnia, potem trzeciego, czwartego — pie- 
niędży wciąż n itm i.

Obowiązkiem tamtejszej poczty było o pie­
niądze, jeżeli ich istotnie na miejscu nie było, 
alarmować do dyrekcji hnowakicj -lub.do naj­
bliższego urzędu pocztowego, i nie narażać bie­
dnego inwalidy na koszta kolejowe d» Lwowa, 
gdzie poszedł szukać sprawiedliwości we właści­
wych instancjach. W  każdym razie prezydjum 
poczty winno się zająć bliżej tą  sprawą i  spra­
wdzić, na czein polega tajemnica niewypłacania 
adtesatom pieniędzy, mimo, że m arka gwałto­
wnie SDada a drozyzna rośnie.

* POSIEDZENnś KOMiTETU u6W . P .P .S . 
DLA WSCH. MAŁOTDLSKI ofcShetfza? sin we Lwo­
wie w niedfeMę 2 grudnie fi. r. w lokalv przy1 ul. 
BłajeroW-dej 8.

Na porządku dzienuyru.
1) Sppawy organizacyjne- i nśi/iaiowe.
2) Sytuacj polityczna w związki ze sti-ej- 

kiem ostatnim.
3) Kongi-ea. .
4) wniosk5
roczątek obrad o  gotar lo-tej pized poi, 

Obecność wszystkich członków Komitetu- Obw. 
konieczna.

Sckm ałja t Komitetu Obw. P. P. S-
* DO WSZYSTKICH KOMITET UW OKRĘ­

GOWYCH P P. S. Na Łosadfeie uchwały Rady 
Naczelnej z dnia 16 września b. r., określającej 
podatek partyjny w wysokośi i 1/5 złotego i we­
dług kursu bonów 2*otycb — dbnosimy*

1) Podatek partyjąv oocząwszy on1 1. gm- 
ćnia r. b., zgodnie z «;ursem tonów  złotych, 
równająicyiii, się ob«n ie  500.00C mk — będkie 
wvnosił 100.000 mir. i.uesięczn e.

2) Kobiety i młodociani robotnicy piacić będą 
w miesiącu grudniu połowę tegoż podatku, t. j. 
bu.OuO mk. i

’ 3) W  zwiijfzku z  (powyiższtfn C. K. R-y, wyku­
pując w Stkretarjacie (ienerałnytr C. K. W. 
w grudniu r. b. znaczki nodatkowe che meżczyżu, 
płacić będle, na rzecz C. K AA7 ł5.00C mk„ a  za 
znaczki podatkowe dla kobiet i młodbcianyćh ro­
botników — 12.600 itnk. ł /

4) Począwszy o a  1 grudnia r. b. cenę Lmty- 
iruaiji członkowskich,podposi się do 50.000 mk. 
za egzemplarz. Połowę 'z powyższej sumy, t. j. 
25.000 mk. wpłaca się przy kaźtibrazrweti. zama 
wianiu legitymacji db kasy C. K W ."

-Set. etarjat Generaiay CK W. PPS-

)(om ari\kaiy.
X DROHOBYCZ. Dary i składKi dla waów 

i sierót co ofiarach tragicmyr* zajść w dniu 
6 iistfcpadla prayjmowan© będą w lokali Donu 
Robotniczego w  Drohobyczu ul. Szonena I 10 
w niedlsiehł od godz 11 de 1 w południe. — 
Saładki kwitowane oędą w „Dzienniku Lućłt-
wy nr1 Modli lo '“ ohnjp
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Za wiersz milim- 1 szpah. zwykle za tekstem 
Mp. S.OoO. Nadesłali^ 24.000, w tekście 40.000. - i O G Ł O S Z B N 1 A Na I. stronie 48.000. Drobin ogł. za słowo 7.000 

Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 25*/o drożej.

BRAUN
V ? b  ̂V 1 *

u l ,  J t c u t o ^ e R i e ^ c  i  

u l .  & » y i Ł 8 t u a k . a  1. 3

Najśw ieższe nowości na sezon z im o w y : 
wełny, p lu s ze ,’j duble, kam garny, chevioty, 
flaneic, barchany, w e lw e ty, eponye, zefiry 

oraz płótno na wyprawy ślubns. g V
C S S K T  Y  F A B R Y C Z N E .

B R J I U H
U J  K u t O W S K i e g O  1

u l .  S y k s t u s K a  1, 3

Ha raty! IfJP Ultdlip M \m  s re b z y n . AdLOłirtdlccJl d a i  JuniL.ioJ 1123
sprzedaje pa cenach jotówkuwycn :„ P u i  j '  i s a n i Ł a ”  Lwów, Pańska U-

PAPA dj» h( wa, Cement, Karbolinenni, '.yty kor 
• kowe Izolacyjne, Prć< y do dachówek po cenach

apoi«"ych „ P I L 0 P  Lw (jw , ul. Batorego 4.
,jloudyar<W«lt* poleca po 
cenncn bea-Konkurencyjnych
S F F n F D  Ł w ó w. rCWLR j j  katu*Im . 7.

OBUWIE
G l i c e r y n a  f • —mm ■ w  r* ■  n  M  jak przed w jną
S C C  l i  i i  D  < "J U waga na Firmę

• r  t  JJ C n  tyhatusaa « ■  y .  & e  l e r

Rok założenia J.8S1, J  H 7. T T H U Ł Y  D b l D D I I i  f i O S P O D H R C Z L

A L O J Z Y  H I  B I Y E R  L W Ó W  R Y N E K  3 8
Z . A . D  F A  R B  i  M E A . T B R J A . Ł Ó W  ̂ 944—1C

P Chrońcie się od dalszego wzrostu drożyzny i za* 
datkujcie sobie ^ hhj X k’ j w ńn,  jjjjjjjjjjljj | #
obuwie u firmy K^ń11. L

tamo i moanie sit, ubie­
rać, elegancKo wyglądać, 
oOiianie byC usłużonym, 
korzystnie kupować, nie 
wyrzucaf pieniędzy, nie 
daC się wykorzystywać

nie wierzy kłamliwym ce 
nom reklamowych kon­
kurencyjnych firm, lecz

kupuje
płaszcze, suknie, bluzki, 
karneciki i swaetery weł­
niane, szlafrok;, pończo­
chy, oraz wykwintną b ie­
lizn ę dam ską tylłr*1 u 
znanej ze  solidności i 

taniości firmy

t t l U h Z E R  
i F R I S C H
H lLIffSH lEG O  I
(naprz. Kaw, Wiedeńskiej) 

1672 —

2 b i e l i z n ę  1 iWPI FIBR. 1 1 0  
g o t o w ą
lub na zamówienie 
do m iary z zefirów 
angielskich polees Lwiw, S lD B achlcgO  2.

najdelikatniejszy
i

p r z e w y is ia  w ą z iu tk ie  in n e  tF aszcze róślin n e
■ •*': 6 li„ J.-.t

Ajjtołtfcj HENRYKA J  SrH iFM A NA SYNttYJIŁi, Lwów

Z n n W A f ł t l  drożyzny i niemożliwości kupna, 
P y W U U U  oożycza na wszelkie potrzeby 

jak wesela, Sluhv, zabawy eszamina, audjencje po- 
-■ grzeby wszelką odzież ZAKŁAD KRAWIECKI

Jana Sozańskiego Lw ó w , Podw ale 1
róg Wałowej koło Województwa — Telefon 1313. 

Zgłoszenia telefonicznie natychmiast załatwiane.

W n ł n a  fi a  P j ń  ł Kostjumy, p łaszcze, suknie  
I L . "L J l ,  „ t - T  : św itki, am azonki wykonują
tanio krawiec 
— damski - ■ J u  l  F ile k , 21

Dr med. H I . E I S E R B E i f
Spec chorób skórnych 1 wenerycznych

długoletni lekarz kliniki dermatolog, we WieanlU
L w ó w .  u l  B y k a t u a k a  3 4 . 1036

DR U K M  STAIM P ILll
wykonuje DRUKARNIA i WYRvoP ,PiECZ6c1'

I. F R I E D M A N A
Lwów. ul Sykstuska 4 .

IL I  PIERSIOWO CHORYCH!
,Każdy lekarz ordynuje przy wszelkich chorobac dróg oddechowych upc 

czywym kaszlu i f d. iiajlepszv, jedynie wypróbowany środek

„tiU LFO C O L' LfcUKOCM*
Okłady cnein?cinfc „ L A 0 W ,S p ,z  ngr, odp, we Lwowie,

fcatrpo* M czdnego tau k ton  I redaktor o d w W te ln y Y  JAN SZCZYREK -  Drukiem .tr o n  Lw ów *. Sykstmdt. 10, t«L «■ r


